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Hiszpanija. . „ ŵ ra
Gazeta madrycka. * A  “f * °  ^  20O mil* 

wyrok,' ogłaszający p lan  do P ° * ^ V WSIy pro- 
realów treści następującej: ? |  *agra-
jekta różnych kom panij krajowy® nadać 
nlcznych, i w zamiarze, działam0*1* b rAlowa 
głośność, do jakiej są zdolne, r a c j d e j  c ó rk i , 
re jentka, im ieniem swojej .o!!  ;„B8n iem  »>ę 
Dony Izabelli 11. z  głośnością 1 u  ..  ̂ 0two- 
krsjowych i  zagranicznych k o ^ P  a9p 0Uojenia 
rzyć pożyczkę i onę przyznać, dla * n‘a8tępują- 
nagłych potrzeb państwa, a  to  p °  , Wy QO- 
cemi w arunkam i: l )  Pożyczka poWin _
sić 200 mil. realów (50 mil. r̂ a n , j ^ eryju ®
pozycyje powiouy być przesłane fman-
linansów do d. 30. kwietnia ; 3) min'* 00£yczki 
•ów poda d. 30. kwietnia projekta do p h .  
komitetowi, złożonemu z  jeneralneg® 3' _
tora skarbu, dyrektora królewskiej "0**3j  ań- 
tŁającej, dyrektora i  sekretarza banku r  w  
•kiego Ś. Ferdynanda , b t6*zy’ raporŁ rzą-
rozpoznawazy, zdadzą w d .3  }  był5 po-
dowi; 4) tego samego dni p  teD pro-
• W  propozycyje radzie rzą o b  D&̂ e ? tty  
3®kt, który bodzie przez tę  *ad§ , E  b r A- 
uznany, otrzymać powinien po wl . f i a d
lowćj niezwlocznem jej PodP'8an(ic, as jch  ze-
zamyśla przełożyć kortezom  p , ustalić, 
krania sie środki, aby kredyt nar0^ ° * y wy_

Messager donosi: Pomieciony dekre , y _
'•Łający p0 pićrwszy raz Priyri.e” ep rz?xwo\e- 
nia kortezów uzyskał powszechn p  y , r_
nie. Sądzą, że akt. ten um ieści ga*e a mja.
na w d. 15 . kwietnia. Jene ra ł  Ca*lajf. lpaBii
nowany jes t  prezydentem  król. _ J L ca.
* Indyi, stosownie do dekretu z d- . 

Don Caiłos, dowiedziawszy się o b h  .
nadejściu Hiszpanów do P o r tu g a lu , opW  
•niejsce swojego pobytu na granicy t uaa
k« Samarem. . , .  .ów

Courier Francais utrzymuje wedle
* H iszpanii, że  w ojska h iszp a ń sk ie  w esz  y J
do Portugalii. ,  . . .  „

Gazety paryzkie z d. 7. kwietnia ono 
potycz.ce> stocŁonej pcicz. j.®

Lorenzo z barlistami z AIavy i częcią powstań­
ców Nawary pod sprawą Itura lde i Uranga pod 
Estella. Skutek tej bitwy jeszcze nie jes t  do­
kładnie wiadomy, atoli obawiają się, aby strata 
na stronie Lorenza nie byta znaczniejsza, po­
nieważ żądał posiłków z P am p e lu n y . . Przeci­
wnie zaś jenerał Quesada szczęśliwszy był pod 
Yalcarlos pizeciw karlistom N aw arry , dowo­
dzonych, jak  mówią, przez Zam alę  Carreguy.

Portngalija*
Kronika lizbońska z dnia 30. marca u m ie­

ściła dekret Dom P edra  pozbawiający Dom 
Miguela wszystkich tytułów , godności i posia- 

. d łości, przynależnych m u jako infantowi. D ru ­
gim dekretem  dobra jego zabrane są na skarb 
publiczny, wyjąwszy pałace Q ueluz , Camora, 
C orea, Cumas , M onliero, ze wszystkiem, co 
do nich należy, które pozostać mają dla mło­
dej królowej Dony Maryi, dla jej rozrywki.

W ielk a  B rytan ija i  Irlandyja.
Globe1 oświadcza , ze wieść z d. 5. kwietnia, 

jakoby dwa północne mocarstwa przez noty, 
podane do gabinetu londyńskiego i paryzkiego, 
sprzeciwiały się mieszaniu się -Hiszpanii do 
interesów Portugalii, za zmyśloną.

Toż samo pismo donosi: Powszechnem jest 
zdanie , że Dom Pedro nie postąpił roztropnie, 
iż wydał dekret, pozbawiający brata swojego ty­
tułów, honorów i posiadłości, albowiem posłu-~ 
ay widocznie do okazania miguelistom , że 
nie powinni spodziewać się zgody łub pojedna­
nia, i w skutek tego zniewoleni będą do dal­
szego oporu. (Porównać artykuł rFortugalija*.)

Francyja. *
M otiiteur % d. 7 . kwietnia zawiera król. po­

stanowienie , rozdzielające interesa ministrów 
pp. T hiers  i Duchatcl. Ostatni zatrzymuje j e ­
dynie interesa handlowe, pierwszy, oprócz za­
kresu działań p. d’Argaut, jeszcze władzę m ia­
nowania prefektów i urzędników administra- 
cyjnych , wykonanie ustaw względem gwardyi 
narodowej i wyborów, dozór administracyi, 
gmin i depa rtam en tów , robót publicznych i 
sztuk nadobnych i t. d.

) l
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W dniu 8. kwietnia rozpoczęły się narady 
n  izbie parów nad ustawą o stowarzyszę- iach. 
Izba deputowanych przyjęła na posiedzeniu 
ewojem w d. 8. budżet ministerswa spraw ze­
wnętrznych , i część e tatu  spraw zewnętrz^ 
nych bez innej redakcyi, jak  tylko z tą, którą 
komisyja przełożyła:

Gazety paryzkie donoszą z T o n l to i t : .^De­
pesza dyplomatyczna, tutaj .odebrana, .donosi, iż 

■ niebawem zawinie do naszego portu  fregat? 
neapolitańska, na której znajduje się książę, 
upoważniony ze zleceniem do króla Ludwika 
Filipa. Utrzymują, że tetj poseł prosić będzie
0 rękę  księżniczki Maryi dla wice-królą Sy­
cylii. Posiano rozkazy , aby był przyjęty ze 
wszelkiemi honorami, należąjcenji się jego oso­
bie. Z drogiej strony dowiadujemy się , że 
fregata Artemise i korwota Diligente odebrały 
rozkaz, aby były w gotowości -wypłynąć na mo­
rze. W ^.'pslonie oczekują posła Ludw ikaPi- 
lipa, który wsiędzie pa jeden  z tych okrętów,
1 popłynie db Neapolu ze  szczegół nem posel­
stwem do króla Obojęj Sycylii. Jąk  słychać, 
n a  on zlecepr® prosić im ien iem  księcia Or­
leańskiego ó rękę  peapoliiąńskiej księżniczki.

Journal de Parts z d. 9. kwietnia donosi: 
»\Y Lugdunie .zaszły w d. 8. b. m» rozruchy. Sądy 
miały wyda.ć wyrok na członków towarzystwa, 
schwytanych podczas ostatniej koaDicyi robot-, 
ników w warstatach jedwabiu. Sąd pierwszój 
iDstancyi, który nie chciał naradzać się w po­
śród znacznej liczby wojska, życzył sobie, aby 
tylko 50 ludzi stanęło blizko sali sądowej. 
Znaczna liczba burzycieli spokojcości wci­
snęła się do sali. Zaszedł rozruch na podwu- 
rzu tego d o m u , gdzie sąd odbywa swoje po­
siedzenia. Królewski prokurator, który pospie­
szył , został napastowany. Burzyciele spokoj- 
nośc.i, przewyższający liczbę owych 50 zplnie- 
rzy, nie mogli być natychmiast rpzprósieni,; 
atoli ąiła zbrojna, która się wnet zebrała, zm u­
siła ich do colnienia ąię. Wydanie wyroku od­
łożone jest na środę (d. 9.); przedsięwzięto 
Wszystkie środki ostrożności; sąd będzie mógł 
naradzać się bezpiecznie i w olno , i ustawy, 
hfdą  p.rzeciw winnym zastósowąne. Od _tój 
chwili panuje w .Lugdunie spokojność.

Podług gazet odebranych w d- 9- kwiętnia 
tyjParyzn, z Lugdunu, przywrócona była tamże 
Spokojność. \

Lord D urhąm , pp. lvlli.ee i Bowring , jako- 
też kilku oficerów angielkic.h zwiedzili, w d. 
3. kwiein "i jeneralne wojenne depot w Paryżu- 
Marszałel .Soultprzyrzekł ich oprowadzić, lecz 
zatrudniony naradami względem zmiany ni- 
nisteryjalnej zlecił to jenerałowi p e lJe t ,  dy­

rektorowi des depots. Cudzoziemcy r  l! jy , 
się bogactwu b ib l io tek i, zawierającej ej. 
rękopisma, własnoręczne listy królów > f 
k ich  łudzi wszystkich wieków i przędą ^  
rysunki Bagnettego. Nakoniec zastanowi*

' szczególniej nad kosztownym zbiorem rozH ^
•i korespondencyj cesarza Napoleona w ' ,f£
'Włoszech, Hiszpanii, Niemczech i Bossyi» .. 
za staraniem jenerała  Fe.llet od rewpl^ 1 
cowój zostały zebrane.

—-------------------------------- j  j3
Na posiedzeniu izby deputow anych  '  0

m arca toczyły się dalsze narady nad o i‘“ % | 
towarzystwach.. f .  V ieD net mów.i óajP ^  
W.zgłędem twierdzenia iaowcóy?, który pr*Ł _.e, 
mówili, i tak dalej się wyraża : ZaprzeczaB®^ffj
bezpieczeństwa związków, zaprzeczanor*§ y
prą .va dp o nych ullumienia, chciano j®P ^£0. 
rąć przyrodzonymi prawami człowiek*- ^gCf 
warzyszepie się jes t  ludziom  wrodzon®> 
skutek owych związków sprzeciwiałby B̂ 0% 
m u i  rozwiązałby prawdziwe towarzystwo- _ p^j. 
ca zwraca uwagę na przykład Amer51̂  jjp* 
nocnej i Anglii, i tak dalej m ó w i : Walk* 
cowa już ,się skończyła, naszem zadani®*11 
pokopać .stronnictwa. Większa część l ° d gBJf 
gnie spokojnpści, tylko mała liczba eh*
ku rzeczy; a jednakże rzeczpospolita, j*k 8
czy h istoryja ,  nie była szczęściem . l u d ó ^ ^ ,  
wszo gp więdła dodezpotyzmu. Dla 
ry.ee Północnój jeszcze .istnieje ? ^  „c*F
uczyniła wcześnie, co my te raz  * ; V  
nic -(ustawę przeciw towarzystwom)- t0*v*' 
mywano, ze rząd powinien ,się opierać ®a 
warzystwach.; uczyniło to zgromadzeni® jyjy. / 
dpw e, lecz zostało za .to decyroow*0®' j a ­
wiono o niebezpieczeństwach tajemny® 
rzystw; jnż  wiele uczyniono, gdy •*? g(rOft' 
ukrywać, Oskarżają niektóre z .naszycj* ioW*' 
nictw, że Dąłeżały dawniej do tajny®1 
rzystw; ja  z mojej strony nawet p°® . j ak * 
racy ją  byłem .od nich d a le k i , chci®*®*1̂  j,ęd? 
teraz chce, monarchii z  wolnością- ^  0 (■*?' 
nigdy czynił spisków przeciw -istnif®6 eiń 
dpwi. Przedcwszystkińm jes tem  slr£ j vby zł*

rządu de fa c to .  (Śmiech polewej-) aż*1
gwiazda moja była chciała, abym dawniej . t̂repi 
był do związku , a teraz został 1 tJłi a-l®
rzekłbym  j Tak, należałem do -t 0,var*gj,e*p'e 
właśnie d la teg o ,  że poznałem ich ,D,j ep z ^e‘ 
czeństwa , chcę .je teraz otlumid* j( iM '
putowanych (Garnier Pagea) wzywał opozfc^*  
śmy byli popularniejszymi, niżeli . ‘jputo** 
C o ż to  jest ta popplarność ? Dwóc tfiifił6. ■ 
nych jeździło po F ran ćy t ; j® sa.n^  gO 
w pewnem mieście , jak ich blizk®



« : » i  i z u  • t •• •„ m i i i .  lta- innym narodom fałszywe wyobrażenie o Fran-Witąlo, z których większa częsc nie miała Ka- innym „tronniciwami szarpana; rząd
pelusz&w na powitanie. (Śmiech W centrum .) cy » j  J  F iakoby sie obawiał swo-
Populąrnośe, której sobie życzymy, je s t  nasza wyrazi się p p ^ g jy ń cz y  wyraz woli naro-

Pp. Motó. 1’HopUal «ie M '  “  P«'
popularny mi, dopiero ich talu mi historyjanczy ni J  i J OBtateczny. aby stowarzyszenia sięła. Włóżmy tygrysom bezprawia kaganiec, i ocal- n .c tw , je s t  dostateczny, y
my wolność z monarcbiją, a natenczas n ik t me ™‘u J iśc| w Lugdunie, w liczbie 2544, pod-
*ginie, oprócz burzycieli naszej spokojno . r,rotestacvia przeciw ustawie o towarzy-
P. Lsmartine mówi najprzód o swoicb zasadac^. Pł ^-P w kt(, rdj  oświadczyli, ze się nigdy nio
Należy on do stronnictwa, które, uważając » aPromadzać każdem u zamachowi
c*y bez namiętności, nie osoby, zajęte je s t  o przes J,eda szczędzili ofiar ku obronie
krem towarzystwa. Nie powie on do zadpego, °P '^®  'któreeo0 nie dadza sie pozbawić żadną 
różniącego się w zdaniach: między nami 3eB* P ra™  J “ T .  ? .
Przepaść, lecz powić: że należymy d o r  *nyc p rz  Sarran s"młodszy , autor dzieła: »La-

Co Się dotyczę o s k a r ż e ń  pana Gm - P . ,  r7l830<« wydał teraz nowa
* ° t . przeciwko legitymistom wniesionyc , o a y _ ty tu łe m : *Ludwik Filip i kontr*świadczył, 2e w gercu jego mieszka pełna usza- dzieło , pod tytu łem  ^
nowania pamięć ku  czasom pr*«s*ły°®t osobom, rewolucyj ^
które ustąpiły; lecz to nie przeszkadza m u  B elg ljum .
kynajmni€j) afcy 8.g n|< m ia |  poświęcić dobru Mo0;to rie  belgijskim  czytamy: Gazeta
jczyzny w teraźniejszej je j  p ort“® ’ , k o  t Un donosi ze rzad odebrał dwie noty 

stronnictwu , które nie chce należeć o j/ o- B ru jc0,® _  WVciaenienia wójsk z Wielkiego Ksie-
?w’ równie i ty ch ,  jeźli są tacy ludzie, którzy względe i y .8 jesteśm y upoważnieni

'k cą  wszystko obalić. Mówca przechodzi po- 8twa L u Xembursk,ego. J ^  formal-
*** do pytania przełożonego. Nie zaprzecza . .p rzeczyć  tę DJ y tego rodzaju ,

. owi, aby się nie m iał starać oswoję g y ” spraw zewnętrznych Die otrzy-
stoncyją, lecz g an i , ze wydaje zawsze tylko , m . n . s t e O d w o ł a n i e  części woj-

r Z  p . Z . g "  r ż c Se m b „ „ k i e .  P ^ f  «.«■<>c pozyteczae, miasto, aby awojemi usta s k a , p obronv który ininisteryjum
Polepszył stan obyczajowy Indu, i przez to za- jes t  l  sys ^  ^  posiedzeniu izby rep re -
P°biegt pojedydczym wybuchom. Francyja, wojny m arca udzielono wiadomości

chce f c o b i J ,  dla tego jes tem  za L p o « e . y c h  o*strategicznym ob-
p  - przeciwko n im ,  lecz glosuję jak  pan o uUła ’ d PLuxem burga. Dodajemy, ze
Pages, aby trwała tylko do przyszłego posie- wodzie . . ^ o b l e t  w Gotha nić m a związ-dzenia. Wtedy powinien nam  rząd przełożyć pobyt jenerala  GoWct w ^

o prawie to w arzy sze ń  Pytaniem jest, ku  z ,n eresam wojny p0ł0_
^ y h  powinny być uznane, lub  przemooą od- - Wedle p .* w domach do dalszego

prawa , prawne lub tajem ne i nie pozwo- stac mają m.l.cyje 1834 w dęmac b
h e związki, p o z w to n e  jawne zgromadzenia, ro zp o rzą d ze n ia  wyjąwszy zastępców. F

k luby , w których poziome namiętności Dai>’c um ast ę ą uzy y ' c b n «  udziela 
•Przysięgają 8ie przeciw towarzystwu. Glosuje - Eorespon ent a* Bruxelli, wiadomości 

jedynie °za ograńiczoną trwałością usta- 0 “ H l u i l l a  d e  ^ i e t n i a .  Pa-
F> oprócz tego życzy sobie , aby wymazana nas ęp j c yc • _m : e8zanie i pustoszenie m a- 

°®iała czujność wyższej policyi, z a r t .  1 . i ró- ” °  * „Olo sa fak la ,  które do to­
nie w art. 3. sądownictwo izby parów. Pan jął P > .A"i i{,;aże Oranii posiadał w Bel-

sadT j e 8t “ e ” * *“ ^ M z y ł l o -  g i j« m > dwa" pa łace ,‘ nad którymi się cudzo-. j e s t ,  *e zaprzecza, jakoby lud zyczyt bo g j r  n , i i  którv powstał i r a -

" T ć y ,  »” T i =  . 5 ' * .  » .> “ •ą obalić co is tn ie je ,  a związki za restaura- w ) » t 3 -e t vcb b u d o w l i  opędzano

« •  o l s ? ’ “  okMrt**U ! "  i Mt „ t  f o . . ; . . ,  k l ł ro  n . a  a ,w a l ,  w ,»•.«■>» J“ *i„V 8woje utrzymanie, lecz teraźniejszy pro- * 8 F ’ sk a rb u ,  że sum-
nie jest polityczny ponieważ n i e  osiągnie 300,000 fr. sądził " t ^  sk^rbu ^  

Co1u’ ł miasto ustalenia bezpieczeń- ma «« mogłaby się bardzo P ° ™  yzedać ró.  
Państwa, pomnoży rozjątrzenie. Nawet z»tem za rzscz atosown k . « «  P 

obcych jest niepolityczny, albowiem daje żno ruchom ośc i, wszelako n.e ,

• —  .293 —
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leżały do sprzętów i ozdoby owych pałaców, 
aby pokryć wydatki i nie zadać na przyszłość 
kredytu od izb. Aby sprzedaż usprawiedliwić, 
opierał rząd czynność swoję na artykule kode- 
xu  cywilnego, dotyczącego się sekwestru. Mię­
dzy przedmiotami , wystawionemi na sprzedaż, 
były piękne bon ie ,  które książę Oranii drogo 
zapłacił. Stronnicy dynastyi upadłej postano­
wili je  nabyć , aby księciu okazać przez to 
swoje hołdy. Plan ten został wykonany. Cztery 
konie , k tóre kupiono , kosztowały 20,000 fr. 
C i , którzy kierowali wykonaniem tego zamia­
r u  , chcieli po licytacyi skłonić do przyczy­
nienia się jednakowo z nimi myślących. W tym 
celu dzienniki stronnictwa tak tu ta j , jakoteż 
w Gandawie, Leodyjum , Antwerpii i t. d. o- 
tworzyły składkę. Imiona pierwszej szlachty 
krajowej , jakoteż szanownych fabrykantów i t.. 
d. zostały niebawem umieszczone na l is tach, 
które stronnictwo oranżyslów kazało drukiem  
ogłosić. Natychmiast powstali rewolucyjoniści. 
Od kilku doi rozdawano mnóstwo silnych o- 
dezw, które w wyrazach bez umiarkowania żą­
dały , aby sądownie ścigano ty c h , którzy do 
składki uależeli. Wzburzenie takowe musiało 
pociągnąć , za sobą Bkutek. Rozruchy te  po­
częły się najnieprzyzwoitszem wyzywaniem na­
leżących do składki; zatrzymywano ich na u- 
licach i hańbiono ich , gdy jechali powozami, 
k tóre  zmuszano, aby Btawały. Z tądto wynikły 
najsmutniejsze wypadki.

Gazety hruxelskie z d. 6. kwietnia donoszą 
o zaszłych tamże rozruchach co następuje :

Zdaje s ię ,  że ogłoszenie listy składających 
się na wykupno koni księcia Oranii rozjątrzyło 
klasę ludzi pracowitych. Już  wczoraj były roz­
ruchy. Po ukończeniu przedstawienia w tea­
trze , gdzie kilka osób z wrzaskiem żądało 
grania sztuki »Niema z Portici* , zebrało się 
blizko 60 osób na placu mennicy około drze­
wa wolności , a wielka liczba ciekawych po­
mnożyła niebawem to zbiegowisko. Młodzi 
ludzie i robotnicy, którzy otoczyli drzewo wol­
ności , odśpiewawszy pieśni pałryjotyczne, m ię­
dzy innemi pieśń Barbanconae i marsz Belgij- 
czyków, udali sio na ulicę b iskupią ,  gdzie za­
trzymali' się przed mieszkaniem towarzystwa , 
które, jak mówią, niedawno zostało utworzone. 
1’oczem przy odgłosie: »Precz z oranżystam i! 
P recz  z k lubem  nieprzyjaciół kraju 1" zaczęto 
rzucać kamieoie w okna doloego piętra, a gdy 
tafle potłuczono,, kilku robotników, uzbrojo­
nych W kije i młoty, dostało się oknami dól- 
nego mieszkania do domu, gdzie potłukli świćcz- 
niki i zwierciadła w pokojach od ulicy. Gdy 
poczt wojskowy, do tea tru  przeznaczony, ujął

za b ro ń , nadszedł patrol z 7  łu d z i , p°^ '
wództwem oficera ze sztabu jeneralnego * 
ulicę b iskup ią , i niebawem rozprószyła **? 
kupa , dla zebrania się na nowo na ulicy A 
gustyjanów przed drukarnią dziennika AJ  ‘ 
T am  przedsięwzięła władza przynajmniej śro 
Oddział z 50 lu d z i , pod sprawą poruczoj**® *' 
stanął przed zagrożonym domem. Gdy j\  
mistrz przemówił do zebranego ludu , r0lB?.e ■ 
od się przy odgłosie: rNiech żyje wojsko* _  
jowe 1 Niech żyje Leopold 1“ Rilku robotom0 
hałasowało jeszcze , jak  aię zdaje , przed P 
łacem  księcia-Ursel. ,

P r z y p i s e k .  W południe. Największe w'.**’ 
rżenie panuje w mieście. Dzisiejszego Por<l*L 
ku  utworzyły się na nowo kupy przed dom_ 
towarzystwa oranżystów, przy ulicy biskup1 J 
R ilku ludzi z pospólstwa wdarło się 
d o m u , który wnet został spustoszony* ’ Q 
chwili, gdy to p iszemy, niszczy pospój6 ^  
wszystkie sprzęty. Zdaje s ię , ze wszelki® 
siłowania wojska, aby tym bezprawiom ZaP ̂  
b iedź, były .darem ne. Podobnie zdarzył0 * • 
w pałacu księcia U rsel, którego powóz p°ł> 
cho tano , a sprzęty po części ua ulicę P° 
rzucano. Komisarz policyi, który przy by* 
go poranku ,. aby wezwać lud do rozejścia 
został wyszydzony i zmuszony oddalić sif* ^ 
około godziny JO. rano oddział piechoty 1 
sił sprawców tego rozruchu do usunieD|fl ^ ’g 
Około tej samej godziny blizko dziesifp' ,Q 
dzieci i kobiet, w płaszczach ubranych, *ej* *0, 
się przed pałacem księcia de Ligne , p°
Dym przy ulicy Ducale i de la Roi, i r zUĈ ° cje- 
mienie do okien. Kupa ta powiększyła 8,0. 
kawymi i pospóls tw em , i w kilku eh**1 
wzięto dom i zburzono. Widziano, jak  t*) 
cano oknami stoły, zwierciadła, zegary, sI° 
szafy, a nawet łóżka. Wszystkie te 8Pr*‘ I)a 
gdy już  były na ulicy, łamało pospólsl^ 0 . % 
tysiączne kawałki. To pustoszenie trwa*0 i 
niejakis czas , gdy szwadron guidów i Jo
talijony 5go pułku, nadciągnąwszy brokie^ ia. 
boju , oczyściły dom z pospólstwa- f  °r° ;e« 
wiano znaczne oddziały piechoty i jazdy, 
chotę p lu to n am i, a jazdę szwadronami, *** 
bulewaru du R egent i ulicach, do parku P fflJ 
tykających. Wojskiem tem dowodził Ko0ym 
Hurel. Piechota stała ciągle z nadęta" 1 aCJi 
b ag n e te m , lecz jazda przeciągała p° ^ j j d o '  
bez wydobycia z pochwy pałasza. zflnie*
md , gwardyja obywatelska w B ruse lh  , ^  ^ e. 
dbana przez ministeryjum i rozbrojon ;ejak° 
scl po kampanii sierpniowej , został® ® czt® 
rozwiązana ; nie widziano nawet żado 
lej gwardyi, tylko strzelcy z Chast
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♦ćmi chor* ' °c ' patrole z rozwinie- Vink de Westwezel , barona d’Overschie , de
w chwili ' i r ' ! ! ”1' wpół do dwunastej, T i lm o n t ,  de D eyasm e, Pletinchx , de Jones,
niema była u ° a â . dzielnica parku  napeł- de Hoorickx i kilku innych zostały zburzone , 
dosiadł królC,U ‘J u ^em  z pospólstwa, a siła zbrojna nie zapobiegała tem u w czasie
ciony Czt * °ma i Wyjechał z pałacu , oto- przyzwoitym. Podczas tych oburzających wy- 
3eneralnePo^ma • P '?ci? oficerami sztabu padków ude rza pewność pospólstwa. Napadało 
Przed n i m '  priBj ecka  ̂ wzdłuż ulicę Ducale; ono tylko na domy sobie oznaczone, a odda- 
ttWa ludu • " i i?  ,wznos'ł 8'ę odgłos mnó- lało się od mieszkań , które mu nie były vvy-
♦ystami 1 ji *• ,6  ̂ Leopold 1 Precz z oran- mienione. P. Rogier, m inister spraw wewnętrz­
ni ę król o ’ ' *j'|C ^ 0 êndrom I* Przekonawszy nych , przebiegał miasto konno dla upornnie- 
chronię nał^ 0 i • ’ Przed®ięwziętych ku o- nia pospólstwa i ganienia rozboju. Omal nie stał
hnlewar du RU Bc"° de Ligne, udał się przez się ofiarą swojego śmiałego postępowania. Gdy 
pułku fiuidó ' Pr*ejecha ł poprzed czoło się bowiem dla przywrócenia spokoju znajdował
Czony nieu ’ . kcj u uszykowanego, a oto- pośród ludu na placu S. Guduli, uderzony został 
d° pałacu a*ln' e mnóstwem lu d u ,  powrócił nagle po głowie i ramionach k i je m ,  mającym 
h>’ć mocno wyglądał blado i zdawał się o sękę ,  którym chciano go ściągnąć z konia,
mówić do f°I|Us*ony; chciał po kilkakroć prze- Rilka osób, które sie tamże podtenczas znaj-

jego słowa tłu- dowały, broniły ministra i uwolniły go od oie- 
nas* ze w tó'* Leopold 1" Zapewniają bezpieczeństwa. Rząd chwycił się następują­
c a  d’Ursel ^ 'h  tak, jak  pierwej pałace księ- cych środków: Wydał l )  rozporządzenie mi-
Wau wojska S,BC'a Je  Ligne, pomimo usiło- nisteryjalne następującej treści : ^Zważywszy 
a' es i hrabię Pałace margr. Trazeg- wypadki zaszłe w tej chwili w B ruxelli;  zwa-

P r l y  p i 8 ?° Belhuze. żywszy ostatnią konieczność, aby onym naprze-*
5 Pełni d • ^ y 8,ęp«je nakonicc siła zbro- cjw 8tawić szybkie i skuteczne środki u tłum ia- 

'cłaśnie (Q *le*n'e twoją powinność. Teraz j ą c e : npowaznia rada miniateryjalna władze 
Pc*a kazali^0" oficerowie wyższego sto- wojskowe wszędzie, gdzie jeBt niebezpieczeń-
*Łr°jnych " f artn°m  uwięzić kilku ludzi, swo , wdać się,' Dawet bez współdziałania władz 
t ly *e łraŁ*6 a łn®mi drągami' i p a łkam i,  kló- m unicypalnych, gdzie cnych wdanie się ni© 
?k° h I,ijow° VVflByck domów rzeczy nieśli. Woj- może być skuteczne.* 2) Odezwę jenerała  dy- 
je na ratUS2 c 'iwyta 5' lub 6 osób i prowadzi wizyi i szefa sztabu jeneralnego , barona IJore), 
? #ch panaST.ł ^*p0vv-adanie wypadków w do- do mieszkańców bruxelskich , treści na- 

rattią Laek * m ° nt ’ ^ b ry k an ia  towarów przed s tępującej:  rRząd dał mi potrzebną władzę do 
p8t>a Hoorycb11 ’ pana '*°hn przy ulicy Laeken, przywrócenia spokojności w stolicy ; wzywam 
»ylko powiór X U,' Cy ^es S ab les ,  byłoby przeto mieszkańców, aby nie należeli do sku-

^S ied z io ^b T " 1 8C6n pomienionych. Woj- piania się ludu i nie łączyli się z niin tego 
ai»y aię‘ obecne, i nie dowiedzieli- wieczora. Wszyscy, którzy wezwani przez wła­
z o m .  - *q y /d* ieko lw iek  zapobiegało rozru- dze cywilne i wojskowe nie oddalą s ię ,  wszy- 

^*'eńnik wysłan0 kilku gońców. scy, którzy mają udział w powstaniu na osoby
ć? c*»artći - n  “/  mówi w Przyp'sku o wpół lub majątek, zostaną uatychmiaat aresztowani, 

y de Lal • ' “dujemy s ię ,  że dom hra- a w razie oporu , użyje wojsko swej broni.* 
sPól8hVo a,J3B został także spustoszony. Po- 3) Minister spraw wewnętrznych w jdał także 
5a*acem °. S,« z®braniu sprzętów, przed odezwę do mieszkańców Biuxelli. Wzywa on 

P'*ęty j u - ^  ^ ' 8ue porozrzucanych, ich , aby się podobnemi scenami nie poniżali
tt°j8ko, njŁ P°P»ute na nowo lud niszczy, a w oczach innych narodów. Takie pustoszenia 

na nowo maj ?cf  siły .  strzeże lndzi, któ- nie są godne wolnego ludu i płoszą licznych 
8dH  nie pustos*yć • ®by nic unieść cudzoziemców z miasta, przybyłych dla dom a-

**? p,*Vie Ji j ! '  ^ ' el e osób, wymienionych wania gościnności. Rząd nie w ą tp i ,  że dobrzy 
^ 'a d c z a j , 11 j kuP‘enia koni księciu O ran i i , obywatele wspierać bedą z uległością sprawę 

do fic\  Ó“ ikach h ru x e lsk ich , że nie publicznego porządku'
•eónik /  i  tyc ’ łu<łrzy tę listę podpisali. M oniteur Belge z dnia 8. kwietnia (odebrany 

s'v°'ch donieś! 6f >ent̂ ant z dnia 7. dodaje do w Wiedniu przez nadzwyczajną sposobność) za- 
VCe wiadom.8'6* 6' w,eCłorem  następu- widra następujący a r ty k u ł : rSpokojność została
jQych domów"0! a lW° “ da*® »ie do' ró- W Bruxelli przywrócona. Noc z niedzieli na
,,Qicy j aB« oznar p°  .°Demu zapewne “przewo- poniedziałek (z  6. na 7 .)  spokojnie upłynęła, 

sio J ly4 '  ws5?dtie strasznych spu- Wojska koczowały na placach publicznych. 
‘ °PuSc*m. Domy pp. barona de Liczne patrole piechoty i jazdy przeciągają po
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ulicach. Cały wczorajszy dzień (7 .  kwietnia) 
upłynął bez najmniejszego rozruchu. Wszystko 
k a le  wierzyć, że na prowincyi nie popełniono 
żadnego bezprawia. Najsurowsze i najpewniej­
sze rozkazy przesłano w niedzielę rano do ró­
żnych władz prowincyjnych, aby zapobiedz 
smutnym^ w ypadkom , których się obawiano, 
a gdyby coś zaszło, użyć potrzebnych sił. W nie­
dziele aresztowano 404 osób. Senat zwołaDy 
jes t  na wtorek dnia 22. b. m.

M oniteur Eelge  z dnia 9. (odebrany w Wie­
dniu przez nadzwyczajną sposobność ) donosi : 
„Największa spokojność panuje w Bruxelli. 
P iechota rozłożona jest w mieście , jazda zaś 
n a  przedmieściach. Wojsko nie koczuje juz 
nocą w mieście. Przez ostrożność porozstawiano 
nowe poczty, a patrole nowe czuwają nad bez­
pieczeństwem miasta. Dzień wczorajszy ( 8. 
kwietnia) minął spokojnie.

Państwo Papićzkie.
Wiadomości zB zym u z dnia 5. kwietnia do­

noszą: W dniu 4. wyjechali królestwo ichmość 
Obojej Sycylii, odwiedziwszy jeszcze dniem  
wprzódy wieczorem Ojca ś g o , do Neapolu. 
Bról. francuzkl poseł wyprawił dla królestwa 
ichmość w dniu 2. pyszny bal , a c. k. austry- 
jacki poseł w dniu 3. t. m.

Szwajcaryja.
Dostrzegacz szwajcarski donosi z Berny: 120 

Polaków, którzy należeli do wyprawy do Sabau- 
d y i,  rozdzieleni są po różnych obwodach kan­
tonu i zostają tam że pod ścisłym dozorem po- 
licyt. Bez pozwolenia rady rządowej nie mogą 
sie oddalać ze swoich miejsc. (Wszelako Anto- 
niniego, Zaleskiego i innych widziano w Bernie, 
zamiast w Hutwyl iW a n g e n l )  Bomitet polski 
n ie  będzie onym od 1 . kwietnia dawał wspar­
cia, i rząd oświadczył, że skarb ,  wedle uchwały 
wielkiej rady z dnia lOgo , nie będzie więcej 
takowego wypłacał. Wziąć paszporty u posel­
stwa francuzkiego i oddalić aię , jes t  to , co 
uczynić mają emigranci i co rząd chce , aby 
uczynili. Hząd francuzki postarał się wspaniale 
o wydatki w drodze , wygodną podróż w powo­
zach pocztowych , ■ gdy będą żądali paszpor­
tó w , będą onym dane. Angłija, dokąd bez 
kosztów będą przewiezieni, przyrzekła ich
p « y j  |ć*

Gazeta zurichska donosi z Zurich  z dnia 6go 
kw ietnia: FP. burm istrz  Hess i radzca rzą­

dowy Hegetschweiler powrócili z Berny i 
czasem cel swój, względem interesu z #Daj- 

tylko w części osiągnęli. Berna che® jtn i
przód dzisiać za porozumieniem sif x aj(0l5- 
i G enewą, aby rzecz tę z zadowoleniem ®.afy, 
czyć, przyczem Zurich , jako kanton rz? ,|j',ję 
silnie się do tego przyczyniać będzie. ■>eZ 
ten krok nie powiedzie , jakiego P0® '6*^}!# 
stany chcą się chwycić, tedy i Berna 
się, aby rzecz tę uważać natenczas *a 8P 
związku szwajcarskiego i jako takową ukon

Niemcy.
Królew. bawarski dzieńnik rządowy 

uwiadomienie, dotyczące się przystąp*615̂ ,^ -  
trakta tu  handlowego rządu księcia ^ erl'e< ni­
skiego z całym kra jem ; landgrafa Hessen- 
burskiego z obwodem Meisenheim,
Bsięcia Oldenburskiego z księztwem B irk eD

Wiadomości handlowe i przemyS:
(Nieurzędowe.)

l o ^ e'

L w ó w .  —  Na targu tygodniowym w P°pjs- 
działek dnia 21. kwietnia było 356 wołów. j, 
cono za sztukę po 64 do 94 zr. w. W. 1  ̂uffy 
jedna mogła wydać mięsa 13 do 17, ł°ja 
do 3 kamieni.

Tarnopol d. 22. kw ietn ia  1834. P° 
otrętwieniu zaczynają się znowu u nas ,j0 

'zboża podnosić, z powodu, że się ,.^’j e 0
dopytywanie o £boże dla Bossyi, osonl1̂  ^0. 
żyto , h reczkę i owies. Skoro sif o iyc c6- 
myślnych doniesieniach dowiedziano, za jak 
ny targowe od wczoraj tak podskoczyć ’ 
tutaj następuje:

Borzec pszenicy
—  żyta .
—  hreczki-

W-
6 zr. —  kr. w- 
4 —  12 —  ^  - -

' 3 ---------- —
—  joczmiema
—  owsa „ -a

Zapasy wódki są znaczne , a mało kt°
może; za garniec szumówki płacą 30 8

WIDOWISKA we LW OW IE.

T e a t r  n i e m i e c k i .  — Dz i ś :  D er
K in d ,  dramat narodowy w 5 ® l0i

T e a t r  p o ls h i .— Jutro: U dan a K atalera , 
we 2 aktach.
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